
Cena egzemplarza, la groszy

Kuno demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:KJIHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkami „STRZECHA 

RODZINNA” „ROLNIK POLSKI" i,.BICZ" wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł. z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem 1 drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 1 od 16 — 17-tej.

Redaktor odpowiedzialny: KAROL KIRSZ, Chełmża, Rynek bednarski 1 ” Telefon 7^.

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na U-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Kontabankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w Chełmży —  Bank Ludowy 

Chełmża — Vereinsbank Chełmża — Miejsce płatności Chełmża

Nr. 278. Chełmża, wtorek, dnia 3-go grudnia 1929 r. Bok U.

Bziil i i^w
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. Wydz  

Pow. Augustyn Weiss).

OBWIESZCZENIE.MLKJIHGFEDCBA
Na skutek złożenia urzędu wójtowskiego na 

obwód Łubianka przez dotychczasowego W ójta p. 

Anastazego Ordona z Bierzgłowa, powierzył W y­

dział Powiatowy sprawowanie urzędu wójtowskiego 

panu Leonowi Filckowi, wójtowi zastępcy  

obwodu Różankowo.

Podając powyższe do publicznej wiadom ości, 

pouczam , że wszystkie sprawy dot. wójtostwa Łu­
bianka, należy skierować na ręce p. Filcka w  Swier- 

czynach.

Toruń, dnia 28 listopada 1929 r,

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starosta Powiatowy Dr. Bogocz.

Komunikat 
ostrzegający przed wysyłaniem zali­

czek na karty okrętowe do Brazyljl.
Urząd Em igracyjny stw ierdził, iż nadsyłane 

są m asowo do kraju pod różnym i adresam i ode­

zwy, napisane łam aną polszczyzną i nieortograficz- 

nie, w których nieznani autorzy zwracają się do  

osób, zam ierzających jechać do Brażylji, o podpi­

sanie „kontraktów", zam ieszczonych na odwrotnej 

stronie odezw oraz o nadsyłanie do Sao Paulo, 

skrzynka pocztowa Nr. 3155. tytułem zaliczki 5 

doi. am ., wżam ian za co obiecują dostarczyć rze­

kom o kart okrętowych, płatnych jakoby później w  

ratach po przybyciu em igrantów do Brażylji.

Ponieważ zachodzi tu wypadek złej woli i 

chęci wykorzystania łatwowierności osób, pragną­

cych em igrować do Brązylji, Urząd Em igracyjny 

kategorycznie ostrzega przed wchodzeniem w kon­

takt z autoram i odezw  przed wysłaniem „zaliczek" 

pięciodolarowych.

Toruń, dnia 30 listopada 1929*

Starosta Powiatowy Dr. Bogocz.

OBWIESZCZENIE. .]

Do

wszystkich PP. Burm istrzów i W ójtów  

w powiecie.

W m yśl rozporządzenia M in. Spraw W ewn., 

polecam podać do wiadom ości wszystkim akuszer­

kom , bądźto obwodowym lub wolnopraktykującym  

zam ieszkałym w powierzonych Panów obwodach, 

by obowiązkowo zaopatrywały się do dnia 15. XII 

br. w broszurki instrukcji dla położnych, które  

to broszurki nabyć m ogą w gm achu Starostwa  

Powiatowego w godzinach urzędowych od 10— 12  

w gabinecie lekarza powiatowego pokój nr. 4.

Cena jednej broszurki instrukcji wynosi 60 gr

Toruń, dnia 29 listopada 1929 r.

Dr. M . Skowroński, Lek, Pow.

Koniec działu  urzędowego.

Odebrać Polsce Małopolską Wschodnią.

Szpiedzy f
kryją się pomiędzy Wami ■

Pakt Kelloga a zatarg chińsko-sowiecki.
Paryż, 30. 1’ . „Journal des Debatu" za­

m ieszcza ciekawy artykuł o bankructwie paktu 
Kelloga w sprawie zatargu chińsko-sowieckiego.

Dziennik ubolewa nad brakiem sankcji i za­
pytuje, czy wielkie państwa okażą równą powol­
ność i niezdarność, naprzykład w razie wybuchu  
konfliktu na granicy polsko-niem ieckiej.

Paniczny odwrót wo.sk chińskich.
T o k i o, 1. 12. Z Chrabina donoszą, że sa­

m oloty sowieckie przeleciały ponownie nad m iejsco­
wością Buchatu, nom bardując dworzec kolejowy i 
składy am unicyjne. W skutek bom bardowania na 
stąpił w składzie am unicyjnym wybuch, który po­
czynił wielkie zniszczenie. Niem al jednocześnie 
cztery sam oloty sowieckie przelatywały nad m ia­
stem Yalu, polożonem m iędzy Charbinem a M an- 
dżulą. Sam oloty te starały się ostrzeliwać prze- 
dewsżystkiem linję kolejową. W ojska chińskie 

całkowicie zdem oralizowane, cofają się.

Zatarg rządu angielskiego z właścicielami 
kopalń węgla.

Londyn, 1. 12. Pom iędzy przedstawiciela­
m i rządu a właścicielam i kopalń toczyły się od  
dłuższego czasu rokowania w spranie reorganizacji 
przem ysłu węglowego. Rokowania te zostały obe­
cnie zerwane, Przedst, właśc, złożyli oświad­
czenie, w którem zrzucają odpowiedzialność za 
zerwanie rokowań na rząd.

Ryga, 1. 12. Zajadła kam panja dygnitarzy 
sowieckich przeciwko Polsce nie ustaje m imo, iż 
kom isarz Litwinow oficjalnie przeprosił posła pol­
skiego Patka za dem onstracje urządzone przed 
konsulatam i polskim i w Charkowie i w Kijowie.

Podczas odbywającej się obecnie w Charkowie 
sesji CIK ’a republiki ukraińskiej, członek Rady 
Kom isarzy Ludowych Szlichter wygłosił przem ówie­
nie, w którem oświadczył, że faszyzm polski wy­
ciąga drapieżne ręce po Ukrainę. Oświadczam

P. P. S. w opałach.
W arszawa, 30. 11. W czoraj obradował 

w sejmie klub parlam entarny P. P. S. Om awiano  
sytuację polityczną i na podstawie referatu posła 
Niedziałkowskiego  postanowiono jednomyślnie pod­
trzym ać poprzednie swoje stanowisko co do wnio­
sku ustąpienia gabinetu p. Świtalskiego. W pro­
gram ie prac parlam entarnych położono specjalny

Minister Kiihn na ekspedycji budującej się 
na linji Bydgoszcz — Gdynia.

W arszawa. P. m in. kom unikacji, w cza­
sie ostatniej inspekcji budującej się linji Bydgoszcz 
—  Gdynia, zwrócił szczególną uwagę na północny  
odcinek linji przyległej do Gdyni, gdzie teren m a 
charakter górzysty, wskutek czego budowa linji ze 
względu na m iejscowe trudne warunki, wym agała 
wykonania szeregu znacznych i trudnych pod wzglę­
dem technicznym robót.

M . in. wykonano tam _wiele kilom entracyj dłu­
gich przekop pod dwa tory koło stacji Kacki W iel­
kie w odległości 9 kim . od Gdyni, głębokości do­
chodzącej 20 m etrów, którego ogólna kubatura wy­
nosi około pół m iljona m etrów  sześciennych. Znacz­
na część ziemi z tego przekopu była zużyta na na­
sypanie w pobliżu stacji dwóch nasypów pod dwa 
tory o wysokości 14 m etrów i 10 m etrów na tor­
fowiskach, których głębokość wynosi 16 i 18 m etrów, 

w im ieniu proletarjatu —  oznajm ił Szlichter —  
że albo Ukraina będzie sowiecką, albo jej wcale  
nie będzie.

Członek CIK ’a Korczak • Czepurkowsk  
zaznaczył, że Polska nie m a legal­
nego tytułu do posiadania M ałopolski W scho ­
dniej, która powinna być przyłączona do Unji so­
wieckiej. Oświadczenie Korczak - Czepurkowskie- 
go wywołało burzliwą  dem onstrację członków CIK ’a 
którzy wznosili okrzyki „Niech żyje sowiecki Lwów".

nacisk na zagadnienie pom ocy dla bezrobotnych, 
W związku z rozłam aniem w krakowskiej P.

P. S. tutejsze koła socjalistyczne zaprzeczają, ja­
koby w rękach byłego posła Bobrowskiego znajdo­
wała się większość udziału „Naprzodu*4 , Dziennik  
ten rzekom o jest własnością stronnictwa.

Kompromisowe zakończenie rokowań 
zbożowych między Polską a Gdańskiem*

G d a ń s k, 29. 11. Delegacja gdańska do  
rokowań z rządem Polski w sprawie udziału  Gdań­
ska w polskim Syndykacie Eksportowym  zboża, do­
niosła w drodze telegraficznej do Gdańska, że ro­
kowania, zostały zakończone kem prom isowo, z 
uwzględn eniem w pewnej m ierze gdańskich dezy­
deratów. Opublikowanie szczegółów odłożone zo­
stało do piątku.

Szpiedzy J
już wkrótce się zjawią ■
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Z kraju.
Z Rady Ministrów.

P o s ie d z e n ie  k o m ite tu  e k o n o m ic z n eg o  m in is tró w  

n a z n a c z o n e z o s ta ło  n a w to rek 3 g ru d n ia b r .
N a p o rz ąd k u  d z ien n y m  z n a jd u je s ię c a ły sz e ­

reg spraw g o sp o d a rc z y c h .
W  p o s ie d z e n iu w e ź m ie u d z ia ł p . m in is te r M a ­

tu sz e w sk i p o  p o w ro c ie z W ie d n ia .

Powrót marsz. Daszyńskiego.
D a sz y ń sk i p o w ra c a ju tro  d o W a rsz a w y z B y ­

s tre j i z w o ła S e jm  n a d z ie ń  5 g ru d n ia  w  p o łu d n ie .

Rząd odnosi się życzliwie do spraw 

urzędniczych.
P rz ed s ta w ic ie le S to w . U rz ę d n ik ó w S k a rb o ­

w y c h R z p lite j, S to w . U rz ęd n ik ó w  S k a rb , z  w y ż sz em  

w y k sz ta łc e n ie m o ra z S to w , U rz ę d n . K o n tro le ró w  

S k a rb o w y c h p rz y jęc i z o s ta li p rze z p . p re m je ra  

Ś w ita lsk ie g o .
D e le g a c ja o sk a rż a ła s ię n a  c ię ż k ą sy tu a c ję  

m a te rja ln ą . P . p  re m  je r o d n ió s ł s ię d o d e le g a c ji 

z c a łą ż y c z liw o śc ią i o św ia d c zy ł, ż e sp raw ę ic h  

w y su n ie n a p ie rw sz e m ie jsce .

Kiedy konfiskaty prasowe są konieczne?
A g e n c ja p ra so w a „ Isk ra" o g ło s iła w y w ia d z  

k o m isa rz e m  rz ąd u  m ia s ta  W a rsz a w y  Ja ro sze w icz e m  

w  sp raw ie k o n fisk a t p ra so w y c h . P a n  Ja ro sz e w ic z  

u trz y m u je w ty m w y w ia d z ie , ż e ż a d n a k ry ty k a  

d z ia ła ln o śc i rz ą d u n a w et b a rd zo  o s tra n ie je s t  

h a m o w an ą , je ż e li u trz y m u je s ię w  ra m a c h  p ra w a , 

a le g d y  p ra sa o p o z y c y jn a d o p u sz c z a s ię d e m a g o ­

g ic z n y c h w y b ry k ó w  p rze z p o d a n ie w iad o m o śc i n ie ­

p ra w d z iw y c h o d z ia ła ln o śc i w ła d z p a ń s tw o w y c h , 

g d y w w a lce z rz ąd e m  u ż y w a o sz cz e rstw , w y m y ­

s łó w i n a w o łu je d o c z y n ó w  g w a łto w n y c h , w te d y  

w k ro cz y ć m u si p ra w o te rn  b a rd z ie j, ż e  w ia d o m o śc i 

te sk w a p liw ie u ą p o d c h w y ty w a n e  p rz e z w ro g ą  n a m  

p ra sę so w iec k ą i n ie m ie c k ą .

Zmiany w poziomie uposażeń 

urzędniczych.
D la o c e n y z m ian , ja k ie n a s tą p iły w  o s ta tn ic h  

la ta c h w  p o z io m ie u p o sa ż eń u rz ę d n ic z y c h , n a leż y  

p rz ep ro w ad z ić p o ró w n a n ie  p o m ię d z y  w y so k o śc ią p o ­

b o ró w  u rz ęd n ic zy c h ró ż n y ch k a te g o ry j w o k res ie  

s to so w a n ia ru c h o m ej m n o ż n e j n p . w  I -e m  p ó łro c zu  

1 9 2 5  r . w  c z a s ie z a trz y m an ia  m n o ż n e j i  z a s to so w a ­

n ia  c z ę śc io w y ch re d u k c y j u p o saż e n ia o 5  d o  6  p ro c , 

n a p o c z ą tk u 1 9 2 6 r . o ra z u p o sa ż eń w c h w ili o -  

b e c n e j.
P rz y p o ró w n a n iu te m  u w z g lęd n ić ró w n ież  n a ­

le ży  z m ian ę s iły n a b y w c ze j z ło te g o , k tó ra  o d z w ie r-  

c ia d la ru c h w sk a ź n ik ó w  k o sz tó w  u trz y m a n ia .

Bieda wszędzie, co to będzie?
B  e  r  1 i n , 2 9 . 1 1 . „ D e u tsc h e A llg e m e in e  

Z e itu n g " d o n o s i z P iły o w z ra sta jąc y m k ry zy s ie  

g o sp o d arc zy m  w  p o g ran ic zn y c h p o w ia tac h n ie m ie c ­

k ic h . Ja k o d o w ó d p rz y ta c za p ism o fa k t, ż e w  

m ie śc ie P ile  je s t 6 O ° /o  lu d n o śc i b e z p ra cy . W ie le  

fa b ry k  n ie p ra c u je w z g lęd n ie  o g ra n ic zy ło c z as p ra ­

sy . W  o k ręg u  n a d n o tec k im  p o s tro n ie n ie m ie ck ie j  

p rz es ta ły  o s ta tn io p ra co w a ć d w ie fa b ry k i m e b li,

Krwawy pościg: wśród gradu kul za 
bandytą.

N a k w a sik  p o d K a lisze m  b y ła u b ie g łe j nooy, 
w id o w n ią k rw a w e j s trze la n in y .

D o c h a ty je d n e g o  z m ie jsc o w y c h g o sp o d a rzy  

n ie ja k ie g o Jó z e fa K a rp is ie w ic z a d o s ta ł s ię p rz e z  

k o m in z ło d z ie j, k tó ry ro z p o cz ą ł w  c ie m n o śc i p lo n -  

d ro w aó m ie sz k an ie . K a rp is ie w ic z  z b u d z o n y z e sn u  

c h w y c ił z a d u b e ltó w k ą z ło d z ie j je d n ak  z d o ła ł z b iec , 

G o sp o d a rz  m ie sz k a n ia rz u c ił s ię w ó w c za s z a o p ry -

W  s ty c zn iu  r . 1 9 2 6 u p o sa ż en ie u rz ęd n ik a  IX  

k a t. w  sz c ze b lu  _ „ a“ z d w o m a c z ło n k a m i ro d z in y , 

w y n o siło w  W a rsz aw ie 2 8 8 z ł. 9 3 g r . n a to m ia s t w  

s ty c z n iu  1 9 2 9 r . 4 1 1 z ł. 1 7 g r . a z a te m  w m ię ­

d z y c z a sie n o m in a ln a  k w o ta te g o u p o sa ż en ia p o d ­

n io s ła s ię  o 4 2 p ro c . W sk aź n ik k o sz tó w  u trz y m a ­

n ia w  ty m ż e o k res ie  c z asu w z ró s ł o 2 6 p re c . A  

w ię c o d n iż sz eg o  p o z io m u , n a k tó ry m  b y ły u p o sa ­

ż e n ia w s ty c zn iu 1 9 2 6 r . p o b o ry u rz ę d n ik a IX  

k a t. z  d w o m a  c z ło n k a m i ro d z in y w z ro s ły  o  1 6  p ro c , 

w ię ce j, a n iż e li w sk aź n ik  k o sz tó w  u trz y m an ia .

Je ś li p o ró w n a ć d a le j u p o saż e n ia u rz ęd n ik a  

V II k a t. w  sz c ze b lu „ a “ z 2 c z ło n k a m i ro d z in y , 

k tó re w  s ty c zn iu 1 9 2 6 r , w y n o s iło w W a rsz a w ie  

4 0 3 z ł. 4 1 g r . a w s ty cz n iu 1 9 2 9 r . w y n io s ło  

5 8 4  z ł. 9 3 g r . o ra z u rz ęd n ik a V k a t. w sz c ze b lu  

„ a “ z 2 c z ło n k a m i ro d z in y , k tó re g o p o b o ry  w  ty c h  

sa m y c h o k re sa c h c z a su w y n o s iły 6 8 4 z ł. 5 3 g r . i 

9 8 1 z ł. 2 0 g r . —  o k a z u je s ię , iż n o m in a ln a k w o ­
ta u p o sa ż eń  u rzę d n . V II k a t. w  sz c z e b lu „ a “ z 2  

c z ło n k a m i ro d z in y w z ro s ła o 1 9 p ro c a u rz ęd n ik a  

V  k a t. w  sz c ze b lu „ a" z 2  c z ło n k a m i ro d z in y  w z ro ­

s ła o 1 7 p ro c , w ięc e j, a n iż e li w sk a źn ik k o sz tó w  
u trz y m a n ia w  ty c h sa m y c h  o k re sac h  c z a su . ( Isk ra ) ,

Skazanie księży kościoła narodowego.
S ą d o k rę g o w y  ro z p a try w a ł d z is ia j n a  se sji w y ­

ja z d o w ej sp raw ę d w ó c h k s ię ż y k o śc io ła n a ro d o w e ­

g o . K się ża c i, M a rc in  S k ib iń sk i i Z y g m u n t A n -  

c e w ic z u s iło w a li w  C h e łm ie n a c m e n ta rzu  k a to lic  

k tó re z w o ln iły w sz y s tk ic h ro b o tn ik ó w . P rz em y s ł  

m ia sta Ja s tro w , k tó ry  w  sw o im  c z a sie  k w itn ą ł, z u ­

p e łn ie u p a d a . R ó w n ie ż p rz em y sł m a szy n o w y  z n a j­

d u je s ię w  o ię ż k ie m p o ło ż e n iu . P o z a te m d a je  

s ię z au w aż y ć z ła sy tu ac ja  p ie n ię ż n a , W  P ile n p .  

z a w ie s ił w y p ła ty  d o n f b a n k o w y p o d f irm ą Aron
C . B o h m .

sz k ie m  w  p o g o ń , a la rm u jąc są s ia d ó w . Z o rg a n izo ­

w a n o p o g o ń , w  c z a s ie k tó re j u c iek in ie r g ę s to o -  

s trz e liw a ł s ię z re w o lw e ru . W k o ń c u p a d  i je d n a k  

ra n n y o d k u l g o sp o d a rz y .

O k a za ło s ię iż z ło d z ie je m  je s t 3 4 * le tn i Jó ze f  

K ę d z ia k , k tó re g o  w  s ta n ie c ię ż k im o d w ie z io n o d o  

sz p ita la .

k im  d o k o n a ć o b rzę d u p o g rz e b o w e g o w y z n a w cz y n i  

k o śc io ła n a ro d o w e g o  Ja n in y O szu s tó w n y . A k t o - ' 

sk a rż en ia z a rz u c a ł o b u  k s ięż o m  p o d b u rz an ie  tłu m ó w  

p rz ec iw k o  w ła d z y  p a ń s tw o w ej i je j z a rz ą d z e n io m .  

K sią d z A n c ew icz  je sz c ze w  c z as ie ś le d z tw a u c ie k ł 

d o A m e ry k i, k s ią d z S k ib iń sk i z a ś sk a za n y z o s ta ł  

d z iś n a d w a la ta c ię żk ie g o w ię z ie n ia z p o z b aw ie ­

n ie m  p ra w . ( Isk ra ) .

Na zlodowaciałym bloku skalnym 

dwa dni i dwie noce.
Je d en z a b so lw e n tó w g im n a z ju m  w  Z a k o p a ­

n e m  w y b ra ł s ię w  n ied z ie lę n a w y c ie cz k ę w  g ó ry . 

W y sz ed ł sa m , a z a n im  m ie li p o d ą ż y ć k o le d z y , d la  

k tó ry ch  p o z o s taw ia ł z n a k i n a śn ie g u .

G d y p o d w u d n ia ch  n ie p o w ró c ił, w y ru szy ło  

n a p o sz u k iw an ie g o  p o g o to w ie ta trz a ń sk ie . Z n a k i 

n a śn ie g u z a u w a żo n o ju ż w d o lin ie S trą ż y sk ie j na 

d ro d z e d o d o lin y L itw o ro w e j.

T u n a u rw isty m  b lo k u sk a ln y m n a w y so k o śc i 

8 0 m e tró w  z n a le z io n o  śm ia łk a sk o stn ia łe g o  z z im ­

n a i n a w p ó ł ż y w e g o . Z lo d o w a c ia ły te re n  n ie p o ­

z w ala ł m u z u p e łn ie ru sz y ć s ię z m ie jsc a . W  ro z -  

p a cz liw e m  p o ło ż e n iu p rz eb y ł d w ie n o c e i d w a d n i  
p rz y te m p era tu rz e 8 s to p n i p o n iże j z e ra .

P o g o to w ie  sp ro w a d z iło g o w  b e z p iec z n e m ie j­

sc e , a n a s tęp n ie  p rz e w io z ło d o Z a k o p a n e g o .

Przez popieranie przemysłu własnego, 
dajesz swemu robotnikowi chleb.

Klemens Junosza*

Slmniwii
(C iąg  d a lsz y ) . 3 1 )

—  A le ż p o z w ó ln o .
—  D a j m i d o k o ń c z y ć . S ą d z ę , ż e  m o ż em y m ó ­

w ić sp o k o jn ie , trz eź w o , z u p e łn ie ja k  g d y b y o  k w e -  

s tji o so b iśc ie n a s n ie in te re su ją ce j.

—  O w sz e m , m ó w im y w ię c ,
—  S k o ro  ta k , s tre ść m i w ięc tw ó j p ro g ra m ,  

p o w ie d z m i p a n , c z e g o c h c esz d o k o n a ć .

—  Ł a tw a o d p o w ie d ź : p o p ie rw sz e  c h c ę u trz y ­

m a ć w  rę k u te n k a w a ło k z iem i, k tó ry p o s ia d a m ,  

c h c ę s tać  s iln ie n a n o g a c h , n ie d a ć s ię ru sz y ć , 

b y ć z u p e łn ie n ie z a le ż n y m p o d w z g lę d e m  m a te r ia l­

nym.

—  P ię k n e ż ą d a n ie . Z a p o m in a sz je d n a k , ż e  

je s te ś , ja k o  g o sp o d a rz , p o ty s ią c ra z y z a le ż n y m , 

p ie rw sz y  le p sz y k a p ry s a tm o sfe ry c z n y lu b lo so w y ,  

m o ż e c ię z g u b ić z e sz c z ę te m , z n iw e cz y ć c a łą tw o ­

ją  p rac ę ,

—  M y lisz s ię , m ó j S ta s iu , k a p ry sy  lo so w e  n ie  

z d a rz a ją s ię c o d z ie ń , a w y ją tk o w e k lę sk i w y ją tk o ­

w o ty lk o p rz y c h o d z ą ; n a g ra d lu b o g ie ń  m a m  a se ­

k u ra c ję ; c o s ię z a ś ty c zy  u ro d z a jó w , k tó re , ja k  c i 

w ia d o m o , n ie z d a rza ją s ię c o ro k , to n a le ż y ta k  

n rz ą d z ić g o sp o d a rs tw o , ż e b y n a  je d n o ź ró d ło d o ­

c h o d u n ie licz y ć ; n ie d o p isz e je d n o to d ru g ie , n ie  

d ru g ie to  trz ec ie .

—  S ły sz a łem  ju ż n ie je d n o k ro tn ie te d o w o ­
d z en ia . T e o rja b e z z a p rz e c ze n ia p ię k n a , a le w 

lastosowaniu, w praktyce wygląda inaczej, i takich 

te o re ty k ó w  w y z u w a ją z w łasn o śc i, n a  ró w n i z  in n y ­

m i śm ie r te ln ik a m i.
—  N ie m o ż liw y  je s te ś , m ó j S tas iu ; są d zą c  w e ­

d łu g te g o , c o m ó w isz , z d a w a ło b y s ię , ż e w szy sc y  

s to im y n a w u lk a n ie , ż e ju tra n ik t p e w ie n n ie  

je s t.
—  A fb o ż in a c ze j je s t?

—  A le ż p rz e z ty le la t, k tó re p rz e c ie ż  c ięż k ie*  

m i n a z y w a n o , w  o k o licy  n a sze j n ie w y z u to z m ie  

n ia n ik o g o ; c h y b a , ż e k to ś sa m  c h c ia ł p o z b y ć s ię  

fo r tu n y i z a p ra g n ą ł w y g o d n e g o ż y c ia w m ie śc ie .  

N a p rz y k ła d p o d a ję c i n a sz eg o są s ia d a W rz e ­

szc z a .
—  A c h , p a n a O n u fre g o !
- T e n c h y b a św ie tn ie n ie s to i; ile ra zy  

p rz y je żd ż a m  d o  d o m u , ty le k ro ć s ły sz ę o  je g o ró ż ­

n o ro d n y ch  k ło p o ta ch , a  je d n a k  s ied z i o n w sw e j 

W ó lc e i c h y b a n ie p rę d k o w y rzu c ą g o s ta m ­

tą d .
—  P a n O n u fry ! a leż to  n ie d o w ó d . T o o ry ­

g in a ł, k tó ry  k o m o rn ik ó w  fe tu je , z a w sz e je s t z e  

sw e g o lo su z a d o w o lo n y . T o  d z iw a k .
—  D z iw a k c z y n ie d z iw ak , a le s ię n ie d a je ,  

g o sp o d a ru je n ie zb y t św ie tn ie w p raw d z ie , n ie w e ­

d łu g w y m a g a ń  p o s tęp u , le cz p o rzą d n ie ; w sz y stk o  w  

sw o im  c z as ie z ro b i, in w e n ta rz e m a n ie z g o rsz e . 

T a k  p rz y n a jm n ie j m ó w ił m i m ó j o jc ie c , k tó ry  p rz e ­

c ież z n a s ię n a te m . D o te g o rz e c z p ro w ad z ę ,  

ż e b y c i d o w ie ść , ż e o s ta te c z n ie p rz y p ra cy n a k a ­

w a łk u z ie m i u trz y m ać s ię m o ż n a , a k to  s ię p ra c y  

n ie le n i, k to z w ia rą  w  s ie b ie s ta ra s ię u trz y m ać  

o jc o w iz n ę w  rę k u , te n  ją  i u trz y m a .

—  Z g o d a n a w e t i n a to , a le p o w ie d z m i, Ja ­

s iu , a le p o w ie d z  sz c ze rz e , o z y  w y p ro d u k o w a n ie  p e w ­

n e j ilo śc i k o ro y p sz en ic y  je s t o s ta te c z n y m c e lem  

ż y c ia?

—  K tó ż to  m ó w i?

—• Może myślisz jeszcze o ozem innem teras, 

b o ś m ło d y , b o ja śn ie ją p rz e d to b ą ja k ie ś id e a ły i 

n ę c ą c ię sw o ją p ię k n o śc ią ; a le z a la t k ilk a  w  p ro ­

z ie p o w sz e d n ieg o  ż y c ia z n ik n ą , a n a to m ia st, a  

p rz y z w y c z a isz s ię w id z ieć sz c z y t sz cz ęśc ia  

w  p sz e n ic y i o k o w ic ie . Z ro b isz s ię  e k o n o m e m , z a ­

p o m n isz c z eg o s ię k ie d y ś u c zy łe ś , n ie o d św ież y sz  

n ic z em  u m y s łu . B ę d z ie sz d o b rz e ja d ł, d o b rze p ił, 

n a b ie rz e sz tu sz y , a c a łą tw o ją ro z ry w k ą d u c h o w ą  

s ta n ie s ię w ist z lic y ta c ją lu b p re fe ra n s .

—  K ru k u , n ie k ra c z ! N ie z te m i z a m iara m i 

p rz y c h o d z ę tu ta j. O sta te c z n ie n ie  z rze k am  s ię  p ro ­

d u k o w a n ia p sz e n icy , o k o w ity i in n y c h to w a ró w ,  b o  

te d a ją p ie n ią d ze , a p ien iąd z  je s t s iłą ; n ie  z a p rz e ­

c za m  ta k ż e tw o im  p ro g n o s ty k o m  c o d o tu sz y  i w i­

s ta z lic y ta c ją . L e c z w sz y stk o to  n ie  p rz e szk o d z i 

m i ro z w ija ć sw o ic h p la n ó w  i d ą ż y ć w y tw ale d o  

c e lu .
—  D o ro b ie n ia p ie n ię d z y ?

—  P o w ie d z ia łe m  c i, ż e  i to  d o b re , a le p o z a  

te m  je s t lu d .
S ta n is ła w  z e rw a ł s ię z k rz e sła ,

—  S łu c h a j  n o , Ja siu  —  rz e k ł —  m a m  ju ż  lu ­

d u p o sa m e u sz y . D z iś m ia łe m  sp ra w ę  z  c h ło p em  

k tó ry  p rz e z d w a m ie sią c e k ra d ł m i d rz ew o w  la ­

s ie , w ięc ju ż m n ie ty m lu d k ie m n ie c z ę s tu j. 

P rz y jd ź d o Z ie lo n k i, ta m  M a rc ia  s łu c h a ć  c ię  b ę d z ie  

z n a jw ięk sz ą u w a g ą , o p ró c z te g o p o sz lę je szc z e  

p o k s ię d z a A n d rz e ja , m n ie m am  b o w iem , ż e  w e tro ­

je p rz e ro b ic ie c a łą p a ra fję  n a ra j z ie m sk i. N ie  

b ę d z ie  ju ż c h ło p ó w  ty lk o a n io ło w ie w su k m a n a ch  

i c h eru b in y  w  z a p a sk a c h . M o ż e ro z c ią g n ię c ie  sw ą  

d z ia ła ln o ść d a le j je sz c ze i u c y w iliza jec ie ż y ­

d ó w .

—  Ż a rtu j so b ie , m ó j S ta siu , to  n a m  n ie  p rz e ­

sz k o d z i ro b ić sw o je ; sz c z e rz e s ię u c ie sz y łem , s ły ­

sz ąc ż e i k s ią d z A n d rze j p o d z ie la z d a n ie tw e j  

s io s try .

(C ią g d a lszy  n a stą p i) .
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Z Pomorza.
; T e r u  A . UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Schronisko dla m atek karm iących) 

Zaw iązane niedaw no pod przew odn. p. w ojew . La- 
m olow ej Tow . „m atka  I dziecko" pow ziąlo zam iar 
stw orzenia schroniska dla m atek karm iących z 
dziećm i, które po opuszczeniu szpitala nie m ają 
żadnego schroniska a naw et w arunków do życia, 
w skutek czego dzieci porzucają lub oddają w nie­
odpow iednie ręce. Tow arzystw o zaczyna na razie  
od urządzenia schroniska, obejmującego 10 łóżek, 
kosztem około 7 tys. zł. D odać należy, iż zie­
m ianki obiecały już pom oc w naturze. Także M a­
gistrat, na skutek prośby T-w a, uchw alił na po­
siedzeniu w dn. 23. 11. w staw ić w najbliższym  
budżecie odpow iednią kw otę na stałą subw encję 
m iesięczną dla T-w a.

P a n  w o je w o d a  u r z ę d u je . W ojewoda 
pom orski p. Lam ot który baw ił na kilkodniow ym  
urlopie, pow rócił już do Torunia i obejm uje urzę­
dow anie.

I l e  l u d n o ś c i  l i c z y  T o r u ń ?  Stan ludności 
m iasta Torunia obecnie w ynosi, jak się dow iadu­
jem y, 54.977 osób, w tem 2.812 N iem ców i 767  
żydów .

B a r a k i  d la  b e z d o m n y c h . M agistrat m . 
Torunia przystąpił w ostatnich tygodniach do bu­
dow y 4 baraków dla bezrobotnych i bezdom nych  
pod D ębow ą G órą. Całkowity koszt budow y o- 
bliozony jest na sum ę około 172 tys. zł. N a u- 
kończeniu jest już 12 m ieszkań, składających się 
a  pokoju i kuchni.

M iły  w ie c z ó r przepędzą goście, którzy  
przybędą na popis uczniów K onserw atorjum M u­
zycznego w Toruniu w środę, 4 grudnia br. o  godz. 
10-tej w auli Państw ow ego G im nazjum  w Toruniu. 
Program duży interesujący obejm ujący utw ory kla­
syczne i polskich kom pozytorów. Ceny m iejsc bar­
dzo przystępne. Popis rozpocznie w ystęp m alucz­
kich uczniów klasy rytm iki. W ystępem  tym na 
ostatnim popisie publiczność była zachw yconą.

Z a le s ie , pow . toruński. (Spłoszone konie) 
D onoszą nam o następującym w ypadku:

W sobotę, dnia 30 ubm . odw ożono w ozem  na 
w ieczny spoczynek do parafialnego cm entarza w  
K ielbasinie zw łoki śp, D ąbrow skiej. W m om encie, 
gdy trum nę w łożono na w óz, konie spłoszyły się i 
pom knęły całym pędem do dw orca M irakow o.

Tam zatrzym ali je pracow nicy, zatrudnieni 
przy zw ózce buraków.

Takim w ięc sposobem zw łoki, m iast na cm en­
tarz, dostały się na dw orzec.

P o d g ó r z . Pożar kiosku p. Zakrzew skiego, 
jaki pow stał w nocy z soboty na niedzielę o godz, 
3.33 zniszczył kiosek zupełnie. Przyczyna pożaru  
dotychczas nie została stw ierdzona. Straty są po s 
kryte przez ubezpieczenie.

P a p o w o  B is k u p ie  obchodziło w ubiegłą 
niedzielę niezw ykłą uroczystość. Podczas specjal­
nie urządzonej akadem ji otrzym ała p. Łucja  Ziem - 
kow ska, bratanka tam tejszego ks. prób, z ręki ks. 
prof. Banieckiego w im iem iu delegata apostolskie­
go w Loreto, złoty krzyż i nom inację D am y H o­
norowej D w oru N ajśw iętszej Panny w Loreto za 
szerzenie kultu Panny N ajświętszej, szczególnie za 
gorliw ą pracę w Sodalicji M arjańskiej,

Jest to szczególniejszy zaszczyt i w ysokie od. 
znaczenie, które biskup i delegat apostolski w  
Loreto na m ocy pozw olenia sobie danego od A po­
stolskiej Stolicy udziela jedynie tylko najzasłużeń- 
szym osobom a p, Ł. Ziem kow ska jest drugą oso­
bą na Pom orzu, posiadającą tak w ysokie odzna­
czenie. Pierwszą nom inację D am y H onorow ej D w o­
ru N ajśw iętszej Panny w Loreto otrzym ała pani 
Bajot w K ościerzynie.

Z naszej strony składam y  serdeczne pow inszo­
w anie i w yrażam y radość z tak zaszczytnej god­
ności, na którą p. Ł Ziem kow ska przez sw ą gor­
liw ą i niezm ordowaną pracę na polu religijno —  
społecznem w całej pełni zasłużyła.

M łodzież papow ska chcąc uśw ietnić dzień uro­
czysty i w yrazić sw ą radość niestrudzonej sw ej do­
brodziejce  urządziła w ieczorem  przedstaw ienie am a­
torskie przeplatane śpiew em i deklam acjam i w  no- 
w o  zbudow anym D om u K atolickim , który staraniem  
W ielce zasłużonego  ks. prób. Ziem kow skiego dla w y­
gody parafjan^został w bieżącym roku w zniesiony, 
£ f T  < 3 i r u d i l ą d z S ( ^ a d ja ) T 7 3 ^ t o ju F ^ a d o -  

m o N aczelnik Tut. K adjo stacji p. Jurkiew iez skon­
struow ał w lasnem i siłam i aparat nadaw czo-odbior­

c z y  n a  k r ó t k ie  f a l e  z  k t ó r e g o  p r z e m a w ia c o d z ie n ­

n ie  o  p e w n y m  o z n a c z o n y m f c z a s ie .

Wielka afera oszukańcza na Pomorzu.
Policja grudziądzka w padla na trop . sprzedaży prem jówek, które Jak sią okazało, a ą  

zakrojonej ńa szeroką skalę afery oszukań* fałszyw e. Podobno prem jów ki te są fabrykow ane  
czej w G rudziądzu i w ógóle na terenie Pom orza! w e W iedniu.

W niedzielę dnia 24-go listopada na życzenie 
p. Jurkiew icza zw iedził N asz w spółpracow nik,  pra­

cownię f.l  Jurkiewicza. '
t A part p. ‘ Jurkiewicza działa bardzo dobrze, 

tysiące kart św iadczy, te  naw iązał stosunki z ca­
łym Św iatem , a  specjalnie  z Rzym em  jest w  zażyłych 
stosunkach.

J. Jurkiew icz podaje na w szystkie strony św ia­
ta najnow sze telegram y a szczególnie w iadom ości 
z G rudziądza i na ten tem at rozm aw ia z licznym i 
sw ym i znajom ym i, których poznał przez radjo, a 
których osobiście nie zna, lecz poznaje po głosie, 
p. Jurkiewicz czyni w ten sposób w radjo propa­
gandę w prasie naszej.

P. Jurkiewiczow i życzyć należy w kierunku 
ulepszenia sw ego aparatu jak najlepszego pow o­
dzenia.

B r o d n ic a . (Pośw ięcenie gm achu K asy Cho­
rych). D nia 23. ub. m . odbyło się w Brodnicy po­
św ięcenie now ego gm achu Pow iatowej K asy Cho- 
r ch. U roczystego aktu pośw ięcenia dokonał m iej­
scowy proboszcz ks. Bielicki. U roczystość uśw ie­
tnili sw oją obecnością pp: starosta W im er jako  
przedstaw iciel p. W ojewody Pom ., Barański, dyr. 
O kręgow ego U rzędu U bezpieczeń w  Poznaniu, K ol­
ski, referent O kręgow ego Zw iązku K as Chorych w  
Poznaniu oraz przestaw iciele m iejscow ych w ładz i 
społeczeństw a. Przem ówienie okolicznościow e w y­
głosili pp. kom isarz K as Chorych Sell, dyrektor 
Balański i referent Rulski. W  im ieniu p. W ojew o­
dy Pom orskiego życzył p. starosta W im er now ej 
placów ce najlepszych w yników . N ow y gm ach K a­
sy Chorych, urządzony na w zór najlepszych tego  
rodzaju instytucyj europejskich, m ieści w sobie 
am bulatorjum , łaźnie, gabinety  łroentgenologiozne, 
stacje opieki nad m atką i dzieckiem oraz biura 
Pow iat. K asy Chorych.

KRONIKA
Chełm ża, dnia 2 grudnia 1929 r.

KALENDARZYK.
Poniedziałek: Bibjanny, Pauliny, 
W torek:’Franc. K saw ., K aujana.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniowy dla członków  

Pow . K asy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Przew oski.

—  S p r o s t o w a n ie , W n-rze 273. w kro­
nice „O sobiste“ zam iast starszy posterunkow y, 
pow inno być posterunkow y, co niniejszem pro­
stujemy.

—  N o w e  b i le t y  b a n k o w e . Począw szy 
od 30 listopada br. Bank Polski puścił w obieg  
bilety bankow e 20-zlotowe, opatrzone podpisem  
prezesa Banku Polskego  dra W ładysław a W róblew ­
skiego oraz datą 1 w rześnia 1929 r. Poza tym i 
szczegółam i now e bilety nie różnią się niczem od  
znajdujących się obecnie w obiegu.

—  K a r t k i z le c e n io w e  —  d o  1 0 0 0  z ł .  

Z dn. 1 grudnia w chodzi w życie rozporządzenie  
m inistra poczt i telegrafów , w m yśl którego pod­
w yższona została dopuszczalna kw ota do inkaso­
w ania roszczeń pieniężnych za pom ocą kartek zle­
ceniow ych ze 100 zł. do 1000 zł.

—  H a n d e l p r z e d ś w ią t e c z n y . Sprze­
daw cy choinek i innych artykułów sezonow ych w  
okresie przedśw iątecznym zw rócili się do inspekcji 
handlow ej z prośbą, aby im zezw olono na rozpoczę­
cie tego handlu, poczynając od d. 1 grudnia. 
W skazują oni na to, że choieliby się w cześniej zao­
patrzyć w tow ar.

K om isaijat rządu nie zgodził się na termin 1 
grudnia i uchw alił tak jak w roku zeszłym , że 
uliczny handel przedśw iąteczny m oże się rozpocząć 
10 grudnia.

—  Z a ż y w a ją c y m  t a b a k ą  p o d  u w a g ą .  

Św ieżo w ypuszczono tabakę Przednią, Zw yczajną, 
Zdrow ia i W irgińską w  now ych paczkach po ćw ierć 
kilogram a. W ym ienione gatunki tabaki m ożna na­
byw ać w e w szystkich m iejscach sprzedaży  w yrobów  
tytoniow ych bądź w  ow ych paczkach  ćw ierćkilow ych, 
bądź też na w agę.

Obywatele.
Zbliżają się Św ięta Bożego N arodzenia.

Pod tradycyjną choinką ułożycie dla sw oich  
m ilusieńkich św iąteczne podarki i serca w asze cie­
szyć się będą radością m aleńkich istot, w których  
spoczyw a rodzicielska w iara, nadzieja i m iłość.

O jcze i m atko l D obrze jest, jeśli dziecko  
posiada rodziców , w zględnie opiekunów , którzy n a j ­

skrom niejszą chociażby „gw iazdką" przyczynić s ię  

m ogą do radości dziecięcego serduszka.

H uragan św iatow ej i polsko-bolszew ickiej w ojny  
pow yryw ał jednakże z naszego społeczeństw a w ie ­

lu ojców i opiekunów , starł na m iazgę tych, któ ­
rzy byli żyw icielam i m ałych bezradnych istot.

Czy tym dzieciom nie rozśw ietli m roków ż a d ­

na „gw iazdka"  ? Czy m ają być w  sieroctwie kom ­
pletnie opuszczone?

O jcze i m atko  ł W asza radość w dniu w igi­

lijnym nie będzie kom pletna, jeśli spojrzycie w  

m rok ulicy... jeśli zabłądzicie m yślą do m ieszkań, 
w dów po poległych i inw alidów w ojennych.

W tych m ieszkaniach także są dzieci, tylko., 
tym dzieciom niem a kto sporządzić św M ikołaja.

O „G w iazdkę" dla tych dzieci stara się rok  
rocznie Zw iązek Inw alidów W ojennych R. P.

Jego skrom ne środki m aterjalne nie podołają  
jednakże zadaniu bez pom ocy społeczeństw a.

Zw racam y się przeto do W as obyw atele z go­
rącym apelem , abyście *jak w latach poprzednich 
raczyli składać najskromniejsze chociażby datki n a  

urządzenie w ieczoru w igilijnego dzieciom  inw alidów  
w ojennych, oraz w dowom i sierotom po poległych.

O fiary przyjm ują upow ażnieni K olektorzy Zw . 
Inw al, W ojen. R. P. oraz redakcje pism polskich  
na Pom orzu,

T E A T R

—  G e n o w e f a , W e w czorajszą niedzielę 
odbył się w „W illi N ow ej" zapow iadziany obraz  
religijny  z IX . w po Chrystusie, ilustrujący niew in­
ne, św iątobliw e życie i ciężkie cierpienia G enow e­
fy, posądzonej bezpodstaw nie o w iarołom ność i 
zdradę m ałżeńską.

G ra aktorów w ypadła nader im ponująco. 
2  w szystkich ról na w yróżnienie zasługują G eno­
w efa, rolę której odgryw ała p. Ludw ika Zielińska  
i która w yw iązała się ze sw ego zadania nader 
pięknie i im ponująco. D rugie m iejsce zajm uje 
G olo, w osobie p. Franciszka Zakrzewskiego, da­
lej Zygfryd (p. H enryk Rum iński), W ilkosz(p. Buza), 
Boleś (p. Jaworski Jan), W olfgang - kat (p. G oła- 
szyński), G angolf (p. Edm und K ick), Berta (p. 
W anda Złotow ska) i D rako (p. Rynkow ski). W s z y ­

scy w ogóle aktorzy w yw iązali się ze sw ych ról 
znakom icie, za co  należy im się uznanie  i publiczne 
podziękow anie.

Zw iązkow i H allerczyków , a w  szczególności p r e ­

zesow i p. Piaseckiem u należy się zasłużona po­
chw ała za gorliw ą i niestrudzoną pracę, której pod­
jął się, by dać w obecnym okresie adw entow ym  
O byw atelstw u m iły i zdrow y pokarm duchowy.

Tym razem z radością w sercu zaznaczyć m u- 
sim y, że tak m iejscow e jak i okoliczne O byw a*- 
telstwo oceniło w ysoką w artość „ G e n o w e f y "  i  

nie pozostało głuche na nasze naw oływ ania, gdyż 
w zięło grem jalny udział w e w czorajszem  przedsta­
w ieniu.

Ze w zględu na to, że sala była całkiem prze­
pełniona i pew na część O byw atelstw a nie m ogła 
w ziąć w niem udziału, Z w ią z e k H a l l e r c z y ­

k ó w  p o s t a n o w i ł  w  p r z y s z łą  n ie d z ie lą  

s z t u c z k ą  „ G e n o w e f ą "  p o w t ó r z y ć .

Szczególne jeszcze uznanie należy się reżyse­
row i p. K rawicińskiem ui który w yrobił am atorów  
do tego stopnia, że w yw iązali się ze sw ych zadań  
im ponująco.

Cześć H allerczykom .

Kino „Kristal".

D ziś i dni następne w yśw ietla kino „K ristal**  
w spaniały dram at aw anturniczo-salonow y, p, t. 
„ P i r a c i w ie lk ie g o  m ia s t a * , O braz ten ilu- 
struje dzieje szajki bandytów w w ielkiem m ieście  
m iljarderów i bandytów , w Chicago.

N adprogram  arcyzabaw na kom edja w  2-aktacb, 
pt „ P e c h o w y  l e k a r z " . Zatem  do „K ristalu".
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Kolejowa 2^.

O D z iś w  p o n ie d z ia łe k  

O i d n i n a stę p n e !

Początek seansów:
o  g o d z in ie 7 1 5 i 9 1 B .

Wspaniały sensacyjne - awanturniczy dramat z życia włamywaczy Chicago 

siejącyah postrach w stolisy miljarderów i bandytów, pt.

Piraci wielkiego miasla
W  r o li g łó w n e j n ie zr ó w n a n y b o h a te r t h o m a s  m e i g h a n , 

Karabiny maszynowe, to broft, którą walczyły dwie szajki. 

N A D P R O G R A M  a r c y w e so ła  k o m e d ia  p t.„  P e c h o w y  le k a r z 4 4 . 

C E M T  M IE J S C : L o ż a 1 ,5 0 , r e z . i b a lk o n 1 ,2 0 , I . m ie jsc e 0 ,8 0 , II . m . 0 ,5 0 .

x

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
We wtorek dnia 3 km. o godz. 

1-ej po poi. s p rz e d a m  p rz y  ul. Srew- 
gka 30 z a  g o tó w k ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  

1 ż n iw ia r k ę , ło ż y sk a  i r o z m a ite  

tr y b y d o w sz e lk ie g o r o d z a ju  

s ie w n ik ó w .
Chełmża, d n ia 2 . X II . 1 9 2 9  r .

G r a m o w sk i, k o m . s ą d o w y .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
We wtorek, dnia 3 bm. o godz. 

I30 w poł. s p rz e d a m  p rz y  u l . Toruń* 
Skiej 1 z a  g o tó w k ę n a jw ię c e j d a ją c e m u :

1 O  c tr . le m ie sz y

9  c tr . p o d k ó w

1 p a r n ik

Chełmża, d n ia 2 . X II . 1 9 2 9  r .

G r a m o w sk i, k o m . s ą d o w y .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
We wtorek, dnia 3 bm. o godz. 

10 przed poł, s p rz e d a m  w Stawie 

u p. Michała Czyż z a g o tó w k ę n a j­

w ię c e j d a ją c e m u

o k o ło 2 0 c tr . k a r to fli.
Chełmża, d n iu  2 . X II . 1 9 2 9  r .

G r a m o w sk i, k o m . s ą d o w y .

8 9 3 2 m a s z y n y ro ln ie  z e  
ja k : młockarnie 

parowe,maneże, 
sieczkarnie i in .

P o s ia d a ją c  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę  w  k ra ju  

i z a g ra n ic ą , w y k o n u ję w s z e lk ie prace 

pod gwarancją.

Warsztat ślusarsko-mechaniczny
Chełmża — u l . P a d e re w s k ie g o  n r . 2 6 .

owinzosn 
przed drzwiami!!

. . .Z b l iż a s ię  c z a s , w  k tó ry m  k a ż d y  

z a s ta n a w ia s ię n a d k u p n e m  p re ­

z e n tu  d la s w e g o  o to c z e n ia . W s z y ­

s c y  c h c ie lib y  k u p ić  d o b rz e i ta n io .  

Z a c h o d z i ty lk o  p y ta n ie , g d z ie to  

u s k u te c z n ić , n ie  z n a ją c  d o k ła d n ie  

ź ró d e ł z a k u p u .

P p . K u p c y  ś w ia d o m i te g o ,  w in n i  

ju ż te r a z p o m y ś le ć o te rn , ja k  

z je d n a ć s o b ie n a o k re s p rz e d -

g w ia z d k o w y  ja k n a jw ię c e j k l ie n te li . U c z y n ić to  m o g ą z a p o m o c ą

r e k la m y w  „ P r z e g lą d z ie P o m o r sk im "
k tó ra  n ig d y  n ie  z a w ie d z ie  i s to k ro tn ie  s ię  o p ła c a , g d y ż  „ P rz e g lą d  

P o m o s rk d *  c z y ta n y  je s t p rz e z  o k o ło  4 0 0 0  o s ó b .

W ę g ie l  

g ó r n o ś lą sk i  
(wagonowo) 

d r z e w o  o p a ło w e  

p o le c a  f i rm a  

T a d e u sz  R a d o m sk i  

P r z e d s ię b io rs tw o r o in ic zc -h a n d i

T e le f . 1 3 7 .  T o ru ń s k a 3 7 .

EEŁagSlWS tt—IHMlffm '11111 MiHI 11 illi—Wffi

J u ż n a jw y ż sz y  c z a s
z a m ó w ić

Skórki ■[Mira
O tr z y m a sz ta k o w e w  m ie jsc .

gAml 8. Barżeya

C iie łm ż a , u t  2 1  S ty c z n ia  6
o b o k  ta r ta k u  p . W e ld e g o  

dopóki zapas starczy
Ceny bardzo niskie I T' . 

V II n II i fi w sz e lk ie  sk ó r k W  

n il  IIII  Ir su r o w e i p ła c ę  

II U p UJ U n a jw y ż sz e c e n y  ! 

P r z y jm u ję  d o  w y p r a w y  w sz e l­

k ie g o r o d z a ju sk ó r k i, które 
wyprawiani najnowsz. systemem garb. 

Prcszę zwiedzić i przekonać się!

Stacja Autobusowa
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O b ia d y  z 3 dań 1 ,3 5  zł. g o rą c e p o tr a w y o ra z n a p o je  

w s z e lk ie g o  g a tu n k u  o  k a ż d e j p o rz e d n ia .

Lokal obok przystanku tramwajowego 
5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W ła śc ic ie l: J ó z e f G r z e sz k o w ia k .
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Miejsce spotkania dla przyjezdnych

111 GDZIE można tanio otrzymać d r u k i ? I
Ł a tw o  i w ie le  p ie n ię d z y  o sz c z ę d z isz  O tr z y m a sz n a  k a ż d y  c z a s !

s z y b k o  i ta n io  H I
Plakaty! Uwiadomienia ślubne, zaproszenia, wizytówki, 

jako i wszelkiego rodzaju formularze, listy, koperty 

dla przemysłu i kupiectwa.

Druki rozmaitego koloru I 

Urzędowe i prywatne I

Gdńe? ge- i i i „DHimi ww
F r . M ie m c z y k a  w  F h e łm ż y  R y n e k  R e d n . r ó g  H a lle r a .


